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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty!
Wo Lw ow ie bez dorę-

czeaia  do domu . m ies. zł. 2 ‘—, kw art 6 ’—
■ doataw ą do domu . m ies. zł. 2 *4 0 , kwart. 7 ‘—
Na prow incji z prze­

syłką pocztow ą . . m ies. zł. 2 '4 0 ,  kw art 7 ’ —

Za granicą . . . .  m ies. zł. 5 ‘ — , kwart. 1 5 ‘—

Numer telefonu A D RES REDAKCJI I ADM IN ISTRACJI: C E N A
RED A KCJI I LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. NUMERU

ADM INISTRACJI
2 1 -1 7 .

Listy należy frankować. — Reklam acje 1 AKonto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 1 0  er. |J f i  5 0 4 .0 4 4 Rękopisów  nadesłanych nie zw raca się.

Ceny ogłoszeń:
Za ) wiersz  m ili m e tr .  (6i|t cm . szer.)  w  z w y k ły c h  o g ło sz e ­
n ia ch  g r .  1 0 , w  nadesła nem  i w n e k ro lo g ac h  g r .  M ,  
w  k ro m ce ,  rep ertu ar , dzia ł g o s p o d a r c z y ,  j a s k i  w  tekście 
g r .  TO, pod n a g łó w k ie m  na pierwszej stron ie  z ł .  1*— . Za  
jed no s ło w o  w  d r o b n y c h  og ło szeniach g r .  10, k u p n o  
i sp rzed aż  s ło w o  g r .  1 2 , m a try m o n ia ln e ,  korespondencje. 
p rv w atn e  s ł o w o  gr. 20, dla p o sz u k u ją c yc h  pracy gr. 9. 
Z  zas trze żen ie m  m iejsc  25 prc .  Z a g ra n icz .  o  50 prc. drożej

P S Y C H I C Z N E  S K U T K I  
E E Z R 0 B 0 C I A .

Klęska bezrobocia, jaka dotyka 
obecnie nietylko Polskę, ale cały 
świat pogrążony w odmętach kryzvsu 
gospodarczego — pociąga za sobą 
wielorakie następstwa. Mówiąc o 
rtich, mamy najczęściej na uwadze tyk 
ko zjawiska społeczne i gospodarcze, 
j<.ko najbardziej bijące w oczy, naj* 
groźniejsze w swej ewolucji. Jednakże 
obserwacja życia codzienego uczy nas, 
że bezrobocie sięga swym wpływem 
znacznie głębiej, powodując znaczne 
straty i szczerby w każdej dziedzinie 
życia ludzkiego, a przedewszystkiem 

w psychice człowieka pozbawionego 
pracy.

Brak  zajęcia przeciągający się czas 
dłuższy, nie ma dla ciała i umysłu 
znaczenia wypoczynkowego, jak  n. p. 
urlop, ale przeciwnie, działa destruk* 
cyjnie. Oczywiście każdy bezrobot* 
ny stara się ten nadmiar czasu, jaki 
mu los podarował, na coś zużytko* 
waż — zajmuje się gospodarstwem 
domowem, czyta książki, znajduje 

czasami jakiś doraźny zarobek, albo 
rrzynaimnicj poszukuje pracy.

Ale dni i godziny, nieujęte w ramy 
codziennych, koniecznych obowiąz* 

ków, rozprzęgają się dziwnie, zatraca 
się dyscyplina pośpiechu i punktual* 
ności, zanika planowa organizacja pra 
cv, z jaką człowiek o stałem zatrud* 
meniu traktuje zazwyczaj swoje zaję* 
cia. R obota  niema obowiązujących 
terminów, może być zrobiona zaraz, 
a może też być odłożona. Przysłowie: 
„Czas to pieniądz" przestaje mieć re* 
ałne znaczenie, bo ilość posiadanego 
czasu nie równoważy się z wartością* 
mi materjalnemi. Nierzadkiem zatem 
zjawiskiem wśród bezrobotnych by* 
wa zanik energji, odzwyczajenie się 
od ciągłej, wytężonej pracy, skłonność 
do lenistwa.

W  ogrodzie pewnego właściciela 
ziemskiego zauważył raz przybyły 
doń gość wielki kopiec usypany z 
ziemi. Zaciekawiony zapytał gospoda* 
rza, na jaką pamiątkę wzniesiono ten 
kurhan i dowiedział się ze zdziwię* 
niem. że nie jest on żadnym pomni* 
kiem ani mogiłą, chociaż usypały go 
ludzkie ręce. Przed laty nawiedziła 
tę okolicę klęska nieurodzaju i głodu. 
Właściciel wsi, chcąc przyjść ludności 
z pomocą, kazał jej sypać w ogrodzie 
kopiec, ażeby pieniądze, jakie na zasil 
ki ofiarował, były zapłatą za robotę. 
Praca była wprawdzie niepożyteczna, 
ale miała swoje moralne znaczenie. 
Obywatel ten był dobrym psycholo* 
giem.

W  usposobieniu bezrobotnego spo* 
srrzegamy także szereg innych nieko* 
rzystnycb objawów, mających źródło 
w jego tragicznej sytuacji. Pragnienie 
zmiany wywołuje pewną nerwowość 
w oczekiwaniu i sprzyja niezdrowe** 
mu marzycielstwu, w jakiem zatraca 
się poczucie realnej rzeczywistości. 
W id ok  ludzi zajętych pracą pobudza 
częstokroć uczucie zazdrości, wzmaga 
poczucie krzywdy społecznej, co po* 
ciąga za sobą zazwyczaj jedną z 
dwóch krańcowości: obniżenie) świa* 
domości własnej wartości, brak ufno* 
ści w swoje siły, albo przeciwnie — 
wrażenie niedocenienia ich przez spo 
łeczeństwo, żal do całego świata za 
pominięcie przy warsztatach pracy.

Gubiąc się w oceanie martwych dni, 
płynących bez rachuby, usiłuje bezro 
botny znaleźć jakiś punkt zaczepie* 
nia, poskarżyć się komuś, czegoś po* 
żądanego dla siebie się dowiedzieć, 
szuka wokoło ludzi — i bezwiednie

Dyskusja w Izbie Gmin w sprawie zbrojeń niemieckich.
Londyn. 29. X I .  (P A T ) .  W  Izbie 

gmin odbyła się wczoraj debata, któ* 
ią  rozpoczął Churchill gwałtownem 
oskarżeniem Niemiec o przeprowadzę 
nie niebezpiecznych zbrojeń. Mówca 
zwrócił uwagę na zbrojenia niemiec* 
kie w powietrzu i w najczarniejszych 
barwach odmalował sytuację Brytanji, 
w obliczu niebezpieczeństwa uzbrojo* 
nych Niemiec.

N a  przemówienie to odpowiedział 
wicepremjer Baldwin, dając wyraz 
przekonaniu, że nadzieja na uzyska* 
nie konwencji, ograniczającej zbroje*

nia nie jest stracona, a rząd brytjski w 
dalszym ciągu czynić będzie wszyst* 
ko, co jest w jego mocy, aby doprowa 
dzić do tej konwencji. Mówca kryty* 
kuje sytuację w Niemczech, przedsta* 
waijąc trudność nawiązania kontaktu 
pomiędzy dyktaturą a demokracją. W  
dalszym ciągu Baldwin krytykuje nie 
miecką poltiykę, zwracając specjalną 
uwagę na rozbicie przez Niemcy 
współpracy międzynarodowej w Ge* 
newie. Zastanawiając się nad infor* 
maciami o stanie zbrojeń niemieckich 
Baldwin podkreśla, że źródła informa

Wręczenie memorandum jugosłowiańskiego
Ligi Narodów.w sekretariacie

Genewa. 29. X I .  (P A T ) .  Delegat 
Jugosławji przy Lidze Narodów Fo* 
ticz złożył wczoraj popołudniu sekre* 
tarzowi gen. Ligi zapowiedziane w 
nocie jugosłowiańskiej memorandum j 
w sprawie odpowiedzialności, ciążącej j 
na władzach węgierskich w związku j 
z akcją terorystyczną, skierowaną j 
przeciwko Jugosławji. Memorandum i 
liczy 78 stron i zawiera 48 anneksów i 
18 fotografji.  Memorandum omawia | 
na wstępie początek akcji terorystycz 
nej, skierowanej z terytorjum węgier* 
skiego przeciw bezpieczeństwu Jugo* 
sławji, poczem omawia utworzenie o* 
bozów specjalnych dla terorystów.

Memorandum analizuje korespon* 
dencję dyplomatyczną, wymienioną 
między Jugoslawją i W ęgrami w spra

wie akcji terorystycznej i wyciąga z 
tego wniosek, że władze węgierskie 
systematycznie odmawiały współpra* 

cy w poszukiwaniu zbrodniarzy, prze* 
bywających na Węgrzech. W  związku 
z zamachem w  Marsylji,  za co memo* 
randum czyni odpowiedzialne W ęg ry  
wynikają trzy fakty: 1. W y b ó r  osoby 
zbrodniarza został dokonany na tery* 
torjum W ęgier, z pośród terorystów, 
szkolonych w specjalnych obozach.
2. Zbrodniarz wyjechał do M arsylji z 
paszportem węgierskim. 3) Zamach w 
Marsylji przedstawia się jako konklu 
zja akcji terorystycznej inspirowanej 
i wspomaganej na terytorjum W ęgier.

Jugosławja oskarża władze węgier* 
skie, że na skutek takiego postępowa* 
nia doszło do zamachu w Marsylji.

Lille. 29. X I .  (P A T ) .  W  ostatnich 
dniach zanotowano nowe fakty wy* 
dalania robotników polskich z Fran* 
cji. W  Bruais, bezrobotny górnik Fo* 
lak, ożeniony z Francuską, ojciec 5*ga 
dzieci, pozbawiony został po 10 la* 
tach pracy w kopalni francuskiej, 
prawa pobytu we Francji.  Starania o 
cofnięcie tego zarządzenia odniosły

wręcz przeciwny skutek. W ładze za* 
rządziły wydalenie Polaka natych* 
miast, bez prawa powrotu do Francji.

P odobny wypadek zaszedł w Rcu* 
baix, gdzie robotnikowi polskiemu, 
bezrobotnemu odmówiono przedłużę* 
nia karty tożsamości, co równa się z 
pozbawieniem go prawa korzystania z 
zapomóg i prawa pobytu we Francji.

O b a w a  dem onstracyj w  P a r y ż u .
Paryż. 29. X L  (P A T ) .  „Action Fran i 

caise" podaje 'wiadomość o nagłem j 
wezwaniu do Paryża oddziałów woj* 
skowych liczących 3000—4000 ludzi. 
Dziennik zapytuje, czy należy uważać 
za prawdę pogłoskę, iż przyczyną 
skoncentrowania wojska 'w Paryżu 
jest zamiar rządu niedopuszczenia do 
demonstracyj w razie uchwalenia 
przez Izbę ustawy o rozwiązaniu or* 
ganizacyj patrjotycznych.

Paryż 29. X I .  (P A T ).  W  godzinach

wieczornych inwalidzi w ojny śiwiato* 
wej usiłowali demonstrować na uli* 
cach Paryża przeciw dekretom rzą* 
dowym. Policja nie dopuściła inwali* 
dów na wielkie bulwary. Ci jednak 
pojedynczo lub małymi grupami zebra 
li się na ulicach Montmartru i Le Pe* 
letier. Silne oddziały policji rozpró* 
szyły demonstrantów. Jeden inwalida 
w czasie sprzeczki z policjantem do* 
stał ataku serca i zmarł w szpitalu.

ulega w jałofwych dyskusjach n a lo g o  
wi gadulstwa, a nawet plotkarstwa.

Czy zjawiska te, tak często spotyka 
ne, są nieodłączne w psychice bezro* 
botnego? Niekoniecznie. Pojawiają 
się one u ludzi idących po linji naj* 
mniejszego oporu, ale nietrudno było* 
by im zaradzić. Same uświadomienie 
sobie tych szkodliwych nałogów i 
przeciwstawienie im swej woli mogło 
by  wiele zdziałać. Jednakże pamiętać 
należy, że i zzewnątrz przyjść po* 
winna podnieta, podtrzymanie bezro* 
botnych na duchu, dbałość o to, aże* 
by  długotrwały brak pracy nie uczy* 
nił ich ludźmi wykolejonymi, mniej 
wartościowymi. Pomoc materjalna dla 
bezrobotnych jest niewątpliwie za*

gadnieniem pierwszorzędnem, ale wa* 
żną rolę odgrywa też pomoc moralna 
w przetrzymaniu ciężkiego okresu.

W ie le  zdziałać tu mogą Bezpłatne 
kursy rzemiosł, języków  obcych i 
wszelkich Umiejętności, któreby dały 
bezrobotnym nietylko nowy zasób  
wiedzy i zręczności, ale także stwo* 
rzyły im choćby iluzję stałych obo< 
wiązków, zmusiły ich do przestrzega* 
nia terminów czasu, rozszerzyły ich 
horyzont myślenia, zwiększyły mo* 
żliwości życiowe. Jałowy czas bezro* 
bocia, wypełniony nauką, stanie się 
wtedy okresem twórczym, a złe naro* 
wy, jakim sprzyja brak  pracy, nie bę* 
dą miały do duszy bezrobotnego do* 
stępu. M ich. G r.

Reoresje francuskie wobec robotników polskich.

cyj o tych zbrojeniach są sprzeczne i 
przesadzone. Z  konkretnych informa* 
cyj, jakie posiada rząd brytyjski w 
sprawie zbrojeń należy podkreślić 
trzy fakty:

1. przekształcenie 100.000 armji o 
długoterminowej służbie wojskowej 
na 300.000 armję o krótkiej służbie 
jest w toku.

2. Budżet na cele wojskowe Nie* 
miec wynosi w r. bież .172 milj. mk

3. W edług wiadomości posiadanych 
przez rząd angielski ze źródeł zasiu* 
gujących na zaufanie, ogólna liczba 
samolotów posiadanych w Niemczech 
Wynosi od 600 do 1000 aparatów.

Ustalenie dokładnej liczby samolo* 
tów  jest trudne, ale rzeczoznawcy u* 
ważają, że liczba 600 aparatów jest 
zbliżona do rzeczywistości. Inne zda* 
nia o utworzeniu lotnictwa wojskowe 
go są przesadzone.

Przechodząc następnie do okresie* 
nia sił powietrznych Brytanji Bald* 
win podkreślił, że z punktu widzenia 
wojskowego ważna jest nietyle ogól* 
na ilość samolotów, ile cyfra aparatów 
gotowych do użytku w pierwszej linji 
bojowej. Tego rodzaju samolotów 
Brytanja posiada 880, z czego w Furo 
pie o90. W  ciągu najbliższych dwóch 
lat Brytanja dobuduje 300 aparatów 
tego typu. Pozatem awiacja brytyj* 
ska posiada znaczne rezerwy w samo* 
lotach. Niema żadnych powodów do 
czynienia alarmów i siania paniki. 
W ielk ie j Brytanji nie grozi żadne bez* 
pośrednie niebezpieczeństwo.

W  dalszym ciągu Baldwin omówi! 
decyzje rządu angielskiego w zakre* 
sie zwiększenia lotnictwa wojskowego 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy i za* 
powiedział, że w lutym 1935 r. rząd 
wniesie do parlamentu dodatkowy 
budżet na te wydatki. Zdaniem mów* 
cy, jeśli Niemcy pizeprowadzają pe* 
wne zbrojenia w zakresie lotnictwa, to 
ani dziś, ani za rek  nie będą mogły 
dorównać lotnictwu angielskiemu. 
Podkreślając następnie znakomite 
wyniki do jakich doszło lotnictwo 
wojskowe Brytanji, zapewnił, że rząd 
obecny nic będzie tolerował niższości 
w zakresie lotnictwa w stosunku do 
innych mocarstw. W k oń cu  Baldwin 
nawoływał Niemcy, aby powróciły do 
współpracy międzynarodowej.

M owa wicepremjera Baldwina od* 
znaczała się wielkim umiarem i spo* 
kojem, w przeciwieństwie do Churchi 
lla, k tóry  zarzucał Niemcom jawne 
pogwałcenie traktatu wersalskiego. 
Baldwin nie wspomniał ani razu o 
naruszeniu przez Niemcy postanowień 
klauzul wojskowych tego traktatu.

W  kuluarach, po mowie Baldwina 
wyrażano przekonanie, że wywrze 
ona w Niemczech dodatnie wrażenie i 
skłoni Hitlera do odpowiedzi, będącej 
punktem zwrotnym w obecnej sytua* 
cji.

Prezydent Boliw ji w  n iew oli 
paragw afskiej.

N ow y Jork . 29. X I .  (P A T ) .  W edług 
wiadomości z paragwajskich źródeł 
oficjalnych prezydent Boliwji Sala* 
manca dostał się do niewoli w rejonie 
H aco Boreal. Prezydent Salamanca 
przybył na front, aby przeprowadzić 
zmiany W dowództwie armji boliwij* 
skiej. W raz  z Salamancą dostali się 
do niewoli paragwajskiej nowy prezy 
dent Tamayo wraz z dwoma synami, 
oraz boliwijski minister wojny.
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W ęg ry s ta n o w c zo  odpierają
o s k a rże n ie

Wiadomości bieżące.
C zw a rte k
Wig. św. A nd rzeja  
Jutro: Andrzeja 

W scnoo s io ń ca  7" 19 
Z achód  ,, 15*29

T E A T R  W IE L K I.

Czw artek  godz. 19.30 „M archo łt  gruby 
a sp rośny" .

Piątek godz. 19.30 „R ozkoszn a  dziew* 
czyna"  (p rcm jera) .

So b o ta  godz. 19.30 „R ozkoszna dziew* 
czyna" .

N iedziela  godz. 15.30 „Cudze d z iecko " .  
G o d z .  19.30 „R ozkoszna dziew czyna".

Poniedziałek  godz. 19.30 „R ozkoszna 
dziew czyn a" .

T E A T R  R O Z M A IT O S C t.

Czw artek  godz. 19.30 „Tow ariszcz" .
Piątek godz. 19.30 „Pod zarządem przy* 

m u so w ym ".
S o b o ta  godz. 19.30 „Igraszki m uzyczne" 

(prem jera).
Niedziela  godz. 15.30 „G d y b y m  chciała" .  

G o d z .  15.30 ..Pod zarządem przymuso* 
w ym ".

Poniedziałek  godz. 19.30 teatr ukraiński.

K IN O T E A T R Y :

A P O L L O :  „Paryż w ogniu"  ( I I .  część 
„N ęd z n icy ") .

A T L A N T I C :  „M askarada" .
C A S I N O :  „Szpieg N r , 13".
C H I M E R A :  „Ta jem nica  malej C h ir le y " .
C O L O S S E L L M : „Je j  czar" i rewja.
G R A Ż Y N A :  „Catuj mnie jeszcze"  oraz 

„N .c  dainy ziemi".
K O P E R N I K :  „W iosenn a p arada" .
M A R Y S I E Ń K A :  „I cóż dale j szary czło* 

wieku..."
MW Z A : „Zaledwie w czora j. . ."
P A Ł A C E :  „Pieśń zdobyw a ś w i i t " .
P A N :  . .Eskim o".
P A S A Ż :  „T ajem nica zamkniętego kufra"  

oraz rewja.
R A J :  „Czy Lucyna to dziew czyn a".
S T Y L O W Y :  ..Co mój mąż ępbi no cy"  

oraz rewja.
S W I T : „Dzika dziew czyna" i „Pocztu* 

n c k  skazań ca".
L * C I E C H A :  ,.W p o go ni za księżycem " 

i rewja.

— T eatr W ielki. Dziś we czwartek, 29 
hm. w T eatrze W ielk im  dzieło Ja n a  Kas* 
prowicza „M archo łt  gruby a sp ro śny " .  
R tż y s e r ja  W .  Radulskiego. D ek o rac je  W ł.  
Daszew skiego.

Ju tro ,  dnia 30 bin. premjera  m elo dy jne j  
i pełnej hum oru kom edji  m uzycznej „Roz* 
koszna dziew czyna" R. B e n a tz k y ‘cgo — 
Przedstawienie kom edji  muz. „R ozkoszna 
dziew czyna"  na rzecz uzd ro jow iska „Dębi* 
n a "  odbędzie  się w poniedziałek,  3 gru* 
dnia o godz. 7.30 wiecz. w Teatrze  Wieł* 
kim.

—  T eatr R ozm aitości. Dziś popularne 
przedstawienie w ieczorne „Tow ariszcz"  De 
vala w reżyserj i  K. Tatarkiew icza.

Ju tro  t j.  w piątek 30 bm. o godz. 7.30 
„Pod  zarządem przym usow ym ".

— N ow a prem jera w T eatrze Rozm aito* 
ści, które j  przedstawienie oznaczone zo* 
stało na dzień 1 grudnia br. wywołała 
ogó ln e  zainteresowanie ze względu na tło 
sztuki. Rzecz dzie je S ' ę  niedaleko Lwowa 
w  środow isku nafciarzy tutejszego Zaglę* 
b ia  n aftow i go W  rolach g łów nych wystą* 
pią pp. D ziew oń ska, Krzyw icka, M alano* 
wicz, N iczcw ska, oraz pp. B roch w icz ,  Jaś* 
k iewicz,  Guttner,  Stracho ck i  i in.

—  N iedzielne popoludniów ki w Tea* 
trach  miejskich. W  niedzielę  2 grudnia  o 
•godz. 3.30 pop. w Teatrze W ielk im  tomu* 
d ja  W .  Szkw arkina  „Cudze d ziecko " .  — 
W  T eatrze R ozm aitości  o godz. 3.30 ko* 
m edja  G eraldiego  „G d y b y m  chciała"  po 
cenach najn iższych.

K O M UN IK ATY.

— Liga O ch ro n y  Z w ierząt we Lwow ie
zwraca się do P T .  kupców zbo żow ych  
(h u rto w n ik ó w  i detalistów) z uprzejmą 
p ro śb ą  o po m o c w naturze (ziarnie)  celem 
dożyw iania  ptaków  śpiew ających w cięż* 
k ie j  dla nich porze zimow ej.  Kwestu jące  
panie będą p o siada ły  legitym acje ,  wysta* 
w ionę przez Ligę O c h ro n y  Zwierząt we 
Lwowie.

—  K u rsorzy  Ligi O ch ro n y  Z w ierząt we
L w ow ie , ul. Sy kstu ska  1. 8, II .  p. rozpo* 
częli ju ż  w  pierw szych dniach l is topada 
zbieranie  zaległych w kład ek ro cznych w 
k w ocie  dwa złote za rok 1934. Liga zwra* 
ca się z gorącym  apelem n iety lko  do daw* 
n ych  cz łonków , by zechcieli  wpłacić tę 
n iew ielką  kwotę na szlachetne cele Ligi, 
ale zachęca również na jgoręce j  tych wszy™ 
k ich ,  k tórzy  jeszcze nie są jeszcze je j  
cz łonkam i, b y  zechcieli  wstąpić ja k  naj* 
ry ch le j  w szeregi tej tak b ardzo  humani* 
tarn e j  organizac ji ,  która walczy, strzeże i 
b r o n i  praw  tych, co up om nieć  się o nie 
same nie mogą.

— D yrek cja  O kręgow a K olei Państwo* 
w ych we Lw ow ie zawiadamia, że z dniem 
1 grudnia  1934 przedłuża bieg pociągu o* 
so b o w e g o  N r .  3113 na l in ji  S tan is ław ó w — 
W o r o n ie n k a  do stacji  W o r o n ie n k i  (Stani* 
s ław ów  o d jazd  godz. 19.13, W o r o n ie n k a  
przy jazd  godz. 22.11), oraz z powrotem  - 
b ie g  pociągu o so b o w e g o  N r. 3114 W oro* 
nienka od jazd  5.02,  S tan is ław ów  przyjazd 
god z.  7.35.

—  „N ieboska K om ed ja“ w Teatrze  W y* 
o b raźn i. Dziś o  godz. 17 T e a tr  W y o b ra ź n i  
n ad a je  je d n o  z arcydzieł  polskie j  l iterału* 
ry rom antycznej  „ N ie b o sk ą  K o m e d ję "  Z yg

Genewa. 29. X I .  (P A T ).  Delegat 
węgierski przy Lidze Narodów Eck* 
hardt przyjął przedstawicieli prasy 
międzynarodowej i złożył oświadczę* 
nie w związku z memorandum Jugo* 
slawji. Delegacja węgierska postara

się jak  najszybciej przedstawić dowo* 
dy, które obalą oskarżenie Jugoslawji.

Eckhardt stwierdził, że morderca z 
M arsylji nigdy nie przebywał na Wę= 
grzech i jest tam zupełnie nieznany.

LAhodżcy jugosłowiańscy nie otrzy 
mali na Węgrzech nic prócz zwykłego 
asyłu. Ruch rewolucyjny chorwacki 
nie otrzymywał na Węgrzech żadnej 
subwencji. Ruch rewolucyjny chorwa 
cki nie może być łączony w żaden spo 
sób z polityką zagraniczną Węgier.

Zniesienie kartek na
Moskwa. 29. X I  (P A T ).  W  dniach .

od 21—-28 b. m. obradowało plenum ! 
j centralnego komitetu partji komuni*  ̂

stycznej, na którcm postanowiono m. 
in. znieść od 1 stycznia 1935 system 
kartkowy na chleb, mąkę i kaszę, usta 

i nawiając na te artykuły ceny pośred* 
nie między dotychczasowemi cenami 
handlowymi a cenami znormalizowa* 
nemi. Uchwała centralnego komitetu

W czora j odbyło się zebranie korni* 
sji nauczycieli szkół średnich dla 
spraw teatru dla młodzieży. Zebranie 
to, w którem uczestniczyli przedstawi 
ciele Kuratorjum Okr. Szkol, lwów* 
skiego z jednej, a D yrekcja  teatrów 
lwowskich z drugiej strony, poświęco* 
ne było ustaleniu repertuaru dla mlo* 
dzieży na rok bież.

Zebranie zagaiła przewodnicząca ko 
misji, dr. J. Garbaczowska krótką pre 
lekcją, w* której stwierdziła brak pla* 
nu w dotychczasowej organizacji i 
przedstawień sobotnich dla młodzie* ' 
Fy. Zdaniem je j ,  młodzież jest publi*

| cznością krytyczną i wymagającą i nie 
I da się bylejakim widowiskiem zaspo*
| koić. Propozycja repertuaru dr. Gar*
| baczowskiej — obliczona na okres 
i dwuletni — objęła następujące utwory 
i dramatyczne: „Ptaki" Arystofanesa i 
] „Antygonę" Sofoklesa, „Hamleta" 
j Szekspira, „Mizantropa" lub „Skąpca" 
i Moljera, „Cida" Corneille‘a, „Zbój* 

ców" Schillera; ponadto Mickiewicza 
„Dziady", Słowackiego „Kordjana lub 
„Fantazego", Krasińskiego „Nie*Bo* 
ską", po jednej komedji Fredry, Ba* 
łuckiego i Blizińskiego, W yspiańskie* 
go „Wesele", „Noc listopadowa" i 

j „Powrót Odyssa". Czasy nowsze re* 
i prezentowały w projekcie dzieła Że*
! romskiego („Róża", „Przepióreczka"), 
j Rostvvorowskiego („Judasz"), Goetla 
i ( ,Z borow ski") ,  Zarembiny („Ecce 
: hom o"),  L. Schillera („Pastorałka"),  

Szaniawskiego i Przybyszewskiej 
(„D anton") .  Oryginalną stroną proje 
ktu stanowiła myśl urządzenia dla

munta Krasińskiego . R ad jo s lu ch acze ,  zwla* 
szcza mieszkańcy prow in cji ,  a nawet i ci 
z większych miast, k tórzy  nie mieli spo* 
so b n o śc i  u jrzenia  tego potężnego dramatu 
w w ykonan iu  scCnicznem, będą mogli za* 
zn a jo m ić  się z je g o  pełną p atr jotycznego 
patosu treścią przez rad jo .

— D o  uczestników  O b ron y  Lw ow a na 
odcinku IV . Zaw iadam iam , że K om is ja  W e  
ry f ikacy jn a  O d cin k a  IV *go przeprowadziła  
weryfikac ję  by ły ch  uczestników. Listy zwe* 
ry f iko w anych zna jd u ją  się w Zw iązku 
O b r o ń c ó w  Lwowa, w K apitu le  Krzyża 
O b r o n y  Lwowa i T ow arzystw ie  B a d a ń  
H is to r j i  Lwowa. B y l i  uczestnicy W o js k o *  
wych F o rm acy j  na O d cin k u  IV*tvm do* 
tychczas nie zw eryfikowani zgłoszą się li­
stownie z załączeniem odpisu posiadanych 
orygin aln ych  dowodów' św iadczących, że 
byli  członkami O d d zia łó w  W o js k o w y c h  
O d cin k a  IV*tego. Zgłoszenia  należy kiero* 
wać do ppłk. w st. sp. Andru siew icza  Fer* 
d ynand a b. ad jutanta O dcin ka  IV*tego i 
zastępcy b. Km d ta  O d cin k a  IV*go śp. gen. 
min. Pierackiego B ron is ław a,  pod  adresem : 
Jaros ław .

—  C olosseum . Dziś zaprezentuje  zespól 
re w jo w y  pod kier.  J .  Sc iw iarskiego sw oją  
now ą rewję pt. „ B a b y  rządizą". R ew ja  ta 
o b fi to w a ć  będzie w na jn o w sz e  p rze b o je  
dotychczas we L wowie nie grane. We* 
so łe  skecze, piękne piosenki,  inscenizacje, 
efek to w n e tańce d a ją  ręikojmę, że program 
ten zad ow oli  wszystkich b yw alców  kina

Ju g o s ła w ji.
i Ruch rewolucyjny chorwacki ma swo* 

je  jedynie źródła w niezadowoleniu 
1 wynikającern z sytuacji wewnętrznej 
I Jugoslawji. Zamach w M arsylji jest 
i naturalną konkluzją spisku uknutego 

wewnątrz samej Jugoslawji. Dusza na* 
rodu węgierskiego jest pełna goryczy, i 
ale nigdy nie było w niej spiskowców, 
ani morderców. Dla urzeczywistnię* 
nia naszych aspiracyj narodowych 
używamy tylko środków pokojowych 
i uczciwych. Naród węgierski potępia 
czyny terrorystyczne i odrzuca o* 
szczerstwa memorandum jugoslowiań* 

i skiego i staje z czystem sumieniem 
J przed światem i domaga się wyjaśnię*
; nia prawdy.

chleb w Sowietach.
zapowiada również od 1 stycznia 1935 
podwyższenie zarobków robotniczych 
i pracowników w skali, która ma być ' 
opracowana przez radę komisarzy lu*

: dowych. Komunikat oficjalny komen* 
j  tuje te zarządzenia z tern, iż państwo 
| posiada obecnie dostateczną ilość zbo 

ża, aby zapewnić zaopatrzenie ludno* 
ści w chleb bez systemu kartkowego.

młodzieży inscenizacyj bajek i ballad 
oraz wieczorów recytatorskich.

Projekt dr. Garbaczowskiej wywo* 
lal ożywioną dyskusję. Przedstawicie* 
le nauczycielstwa stwierdzili, że mlo* 
dzież pragnie mieć udostępniony re* 
pertuar t. zw. dla starszych; interesuje 
się całością ruchu teatralnego i ma wy 
robione zdanie o wartości sztuki, któ* 
rą ogląda. Należy tylko wzmocnić jej 
zamiłowanie teatralne i udostępnić 
je j bywanie na wszystkich dobrych 
a odpowiednich sztukach teatralnych.

W izytator Szediwy, reprezentant
władz szkolnych, zlecił przeprowadzę { 
nie akcji wśród młodzieży nauczycie* I 
lom*polonistom. którzy są do tego 
specjalnie powołani.

W ystępujący  w imieniu dvr. H orzy 
cy p. Nieprzewski poddał krytyce J 
nierealny zresztą pomysł Funduszu ! 
Teatralnego. Pozatem zdeklarował
zgodę swego mocodawcy na przedsta* 
wiony plan młodzieżowej kampanji 
teatralnej.

Na zakończenie zebrania ustalono 
wspólnie spis najbliższych przedsta*
wień dla młodzieży. W  obrębie tych 

' przedstawień przejdą przez scenę:
I „Pieniądze to nie wszystko", „Towa*
I riszcz", „X*33", z premier najbliższych | 

zaś: „Nocne lo ty" Lisiewicza, „Zem* 
sta" Fredry, „Pastorałka" Schillera i 
inscenizacja „ W  pustyni i puszczy".

A k cję  komisji nrzedstawień dla 
! młodzieży wita się bardzo życzliwie, 
i jako zapowiedź realizacji pelnowar*
] tościowdgo teatru dla młodzieży. N a 
• inicjatywę tę czekano już oddawna.

B. W . L.

| „Colosseum". N a ekranie przepiękny film 
i grany poraź pierwszy we Lwowie pt. „Je j  
| czar" .
I W  piątek premjera now ej rewji z udzia* 
j łem no w o zaan gażo w anej artystki teatru 
• „Qui pro q u o “ p. W in iarsk ie j ,  oraz filmu 

pt. „Sh er lo k  H o lm e s " .
—  K ino*rew ja „M arysień ka". Dziś  i w 

dnie następne na ekranie przepiękny film 
o b a r d z o  ciekawej treści „I cóż dale j szary 
cz łow ieku" ,  na scenie wesoła  rewja jak ie j  
dotychczas we Lwowie nie widziano pt. 
„O d o b erk a  do carioci" .

— K ino*rew ja „S ty low y " ul. Szaszkie* 
wicza 5. Dziś w kinie „Sty lo w y m " rewja 
p. t. „Z ust do ust"  pod  kier. art. R .  Mi* 
siewicza. N a  ekranie  na jw eselszy  film se* 
zonu pt. „Precz z kryzysem " z niezrówna* 
nym  E ddie  C an to rem  w ro li  g łównej.

KRONlKft MIEJSKA.

Konsul król. Jugoslawji zawiada* 
mia, że 'w sobotę dnia 1 grudnia b. r. 
w  dzień święta państwowego Zjedno* 
czenia Król. Jugoslawji, przyjmować 
będzie przyjaciół i sympatyków Król. 
Jugosławji w godz. 12— 14 w swojem 
mieszkaniu ul. Sienkiewicza 6, I. p. 
(Pasaż Mikolascha). Osobne zawiado* 
mienia nie będą rozsyłane.

W y b o ry  do Izby przemysłowo=han* 
dlowej. W czora j odbyły się w Stówa*

rzyszeniu kupców i przemysłowców 
polskich w ybory radców do Izby 
przemyslowo*handlowej. W y bran i zo 
stali inż. Bieńkowski i dr. Wysoczań* 
ski.

Zm iany w policji. Nadkomisarz 
Schwarz, pełniący ostatnio funkcje 
oficera inspekcyjnego wojewódzkiej 

Komentiy P. P, we Lwowie, został 
przeniesiony na wyższe stanowisko za 
stępcy komendanta m. Warszawy. — 
Nadkomisarz Schwarz w ciągu swe* 
go kilkuletniego urzędowania we 
Lwowie zaskarbił sobie wiele uznania 
zarówno wśród przełożonych jak i 
podwładnych. Na opróżnione stano* 
wisko przychodzi z W arszawy korni* 
sarz W ybicki.

St. Kozioł prezesem korporacji go* 
spodnio*restauracyjnej. W alne zgro* 
madzenie Korporacji gospodnio*re* 
stauracyjnej wybrało nowym preze* 
sem, w miejsce zmarłego niedawno ś. 
p. Maksymowicza, p. Stanisława Ko* 
zioła, ławnika m. Lwowa.

Śmierć wskutek zaczadzenia. W czo 
raj uległ zaczadzeniu Jan Hawryszka, 
dozorca domu przy ul. Działowej 8, 
ojciec 9*ciorga dzieci. Zwłoki odsta* 
wiono do Instytutu medycyny sądo* 
wej.

' Z KRAJU

Prezydjum lwowskiego B B W R . u 
ministra oświaty. Minister W . R 
i O. P. przyjął dnia 27 b. m. delega* 
cję prezydjum B B W R .  we Lwowie w 
osobach senatora prof. dr. Zakrzew* 
skiego, posłów: Jaworskiej, Mękar*
skiego i Strońskiego, którzy przedsta 
wili p. Ministrowi stan i postulaty pla 
cówek naukowych, kulturalnych i o* 
światowych we Lwowie i w wojewódz 
twie lwowskiem. P. Minister obiecał 

! życzliwie zbadać dostarczony mu 
przez delegację materjal oraz wyra* 
ził gotowość zapewnienia dalszego 
rozwoju szkolnictwa w województwie 
lwowskiem.

Manifestacja młodzieży. Zarząd 
Unji Polskich związków Obrońców 
O jczyzny zorganizował manifestację 
młodzieży na rzecz pokoju, połączoną 
ze złożeniem hołdu Nieznanemu Żoł* 
nierzowl. Zarząd LTnji' P Z O O . repre 
zentowała p. Aleksandra Piłsudska, 
jako przewodnicząca U n ji .  D o zebra* 
nej młodzieży przemówił gen. Góre* 
cki. Następnie rozwinął się pochód, 
na którego czele szła p. AL Piłsudska, 
dalej zaś kroczyły dzieci bawiących 
w Warszawie cudzoziemców, których 
kraje należą do F ID A C *u . Dzieci nio* 
sły flagi narodowe siwych państw. Po 
chód zatrzymał się przed grobem 
Nieznanego Żołnierza, u którego stóp 
złożono wielki wieniec z liści lauro* 
wych.

ZE Ś W IA TA .

C zy zamach na regenta Jugosław ji?
W  nocy z poniedziałku na wtorek 
dokonano zamachu na pociąg Osten* 

* da— Bazylea, na odcinku Strasburg— 
Metz. Nieznani, sprawcy rozkręcili 
Szyny. Jednak pociąg szczęśliwym tra 
fem nie uległ katastrofie. Kursują tu 
pogłoski, ie  przyczyną zamachu była 
pewna wysoka osobistość, udająca się 
na ślub ks. Maryny do Londynu.

Skazanie członka S. A . W  W ejm a* 
rze stracony został członek S. A. Al* 
fred Schegler, skazany na karę śmier* 
ci za bestjalskie zamordowanie w ce* 
lach rabunkowych robotnika polskie* 
go Jana Lorca.

Czw oraki. Żona mistrza rzeźnickie* 
go Michała Pospiesznego w Rumji 
powiła czworaczki: trzech chłopców i 
jedną dziewczynkę. M atka i niemowlę 
ta czują się doskonale.

Śniegi w Rumunji. W  górskich po* 
wiatach Bukowiny Storożyniec i Kim* 
polung spadły obfite śniegi, pokrywa* 
jąc nietylko wierzchołki górskie ale i 
położone w dolinach wioski. Równo* 
cześnie pojawiły się w dużej ilości wil 
ki, które poczyniły ogromne szkody, 
napadajac na stada owiec. W  Kimpo* 
lung wilki w kilku miejscach podkra* 
dły się do zabudowań włościańskich i 
jedynie z wielkim trudem toporami i

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o god z.7 rano +  6.9, ciśn. atm. 
738.51. O godz. 13*tej temp. + 6 . 4 ,  
ciśn. atm. 739.04. W czora j wieczorem 
o godz. 21*ej temp. +  7.0, ciśn. atm. 
738.87.
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Sprawa repertuaru teatralnego dla młodzieżv.
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O G R Ó D  JA K O  T E R E N  P R A C Y  
S Z K O L N E J.

Z m iana u stro ju  szkolnictwa polskiego, 
razem z pociągnięciami natury rcorganizas 
cy jn e j .  pzz -niosła nade wszystko pożądaną 
rewizję p o gląd ów  i metod w ychowa w* 
czych. o tw arza jąc  warunki pracy nowej 
szkoły ,  pomyśleli  je j  w spółtw órcy  o daniu 
j e j  możliwie n a jszerszych  możliwości ro-*  
woiu. Po d ję to  więc zdecydow aną akcję 
w yzyskania  w realizacji  now ych progra* 
mów na jn ow szych  pomysłów  wychowaw* 
czych . Słusznie przy ję to  za zasadę działa* 
nia, że wielki eksperyment wychowaw czy 
udać się m, _e, ty lko przy zastosowaniu 
pełni mt'ż ł :wych środków .

Nowa możliwości pracy szkolnej  wydo* 
byw a na jaw doskonała  rozprawa pedago* 
gów-.prz-.rodników, M . M o ścick ieg o  i J .  
W itka pr . .O gródek szkoln y  w nauce i wy 
ch o w a n iu '  (z cyklu w ydaw niczego : Jak
rea lizow z-  nowe programy szkolne, nr. 2S 
i 29 ;  2 v c i . ,  W arszaw a 1934, 8*o, str.
7 2 — - 2ł. P u b l ik a c ja  ta zawiera właściwie 
w szystko, czego temat wym aga: propedeu* 
tykę przedmiotu, om ówienie m etodyczno* 
psycholog:_zne wreszcie — co najważniej*  
sze — szczegółowe wskazów-ki praktyczno* 
rea l izacym e. Rzecz cala jest  przystosowana 
p rzed ew siystk iem  do program ów  szkoły 
pow szechn e j .

T o m  I. omawia z punktu widzenia psy* 
ch olog i ;  ro zw o jo w e j  s tosunek dziecka do 
za jęć  praktycznych wogóle, w szczególno* 
śc i :  o g lą d o w y c h  (27 tezy w ychowaw cze — 
str. 1? — t b j .  O kreś la  p o nad to  możliwości  
zorganizo wania ogrodniczych prac w szko* 
le.  Szczegółow o potraktowali  autorow ic 
zastopowanie dydaktyczne tych prac w za.  
kresie  nauczania wszystkich przedm iotów 
po kole: i J  języka  polskiego — do przy* 
rodoznaw>.T\\ aj.

S p ec ja ln ą  wartość posiada tomik 11. ksią* 
żki M o ścick iego  i W itka . Je s t  to bowiem 
w laśeiw :.  dokładny podręcznik pracy w* 
o grou z.e  uzu pełniony uwagami specja lnie 
szkolnemu. J a k o  taki czyni z całej rozpraw* 
ki przedmiot codziennego użytku dia każ* 
dego nauczyciela szkoły  wiejskiej , a na* 
wet m ie jsk ie j ,  w yp osażone j  w ogród. 
W szcchstro  nne ujęcie tematu, opisanie go 
językiem  zwartym i prostym, troska o prak 
tyczne .cele publikac ji  — wszystko to 
sprawia rc książka znanych fachow ców  
w y b i ja  n t  na  pierwsze miejsce z gęstwy 
p u b likacyi  o now ej szkole. Książka ta ma 
wszelkie dane zd obycia  pełnego sukcesy 
w ydawniczego — jeśli rzuci się ją  na od* 
b o r u e  cnek nauczycielski.

B . W . L.

Program radiowy.
Piątek, 30 lis topada.

L w ć e  G o d z .  6 .45 :  A u d y c ja  po ram .a
11.5” : Sv enal  czasu. 12.05:  Przegląd prasy. 
12.lo Yrkiestra salonow a. 12 .45: Odczyt.  
17; D zien nik  po łu dn io w y. 13.05:  Płyty.
15.75: G ie łd a .  15.45: M u zyka lekka. 16.45: 
A u d y o a  dla chorych . 1 * .15; K on cert  ka* 
mcralny. 17.50: Przem ówienie dr. Eug. Do* 
lińskiego z okaz ji  miesiąca przeciwgruźli* 
czego. 16.05: O d czyt.  18.15:  Recital  śpie* 
waczy. D .4 5 :  O d czyt.  19: M u z y k a  lekka. 
19.20: Pogadan ka aktualna. 19.30: Płyty. 
19.50- W ; J S .  sport. 20 .05: K o n ce rt  symto* 
r.iezn/. W  przerwie d z w itn k  wieczorny. 
2? 70: R ecy tac je  poezyi. 22 .40: K o n cert  re ­
klam t y  23 .05 :  M u zyka taneczna.

W  rocznicą p ow stania listo padow e go.
Święto podchorążego.

■¥ T r M H f

W czesny mrok jesienny, nasiąknię* 
ty deszczem i mgłą spowinął Warsza* 
wę, otulił ciemnością park Łazienkow 
ski. Nagie bezlistne konary drzew łed* 
'wo się znaczą na coraz czarniejszem, 
pokryłem cięikiemi chmurami niebie. 
Nadchodzi noc listopada, tak samo 
ponura, jak  wtedy, przed stu laty zgó* 
rą. Ledwo szarzeją w mroku mury 
dawnej szkoły podchorążych w La* 
zienkach.

Noc coraz głębsza. Tylko szum wia 
tru słychać w nagich gałęziach drzew, 
tylko szepty spiskowców, gromadzą* 
cych się w mroku, a potem przemyka 
jących się ku górze, wśród zarośli i 
krzewów ku pałacykowi, gdzie książę 
Konstanty nie przeczuwał niczego.

— Śmierć tyranowi! — pierwszy 
okrzyk przerwał nocną ciszę. M rok  i 
zaskoczenie zdziesięciokrotniły liczbę 
szaleńców. Padają strzały. N ikt nie 
stawia oporu. Przerażenie napełniło 
pałacyk tyrana.

Tymczasem szkoła podchorążych 
rozpoczęła marsz, znaczony krwią 
własną i wrogów. Marsz ku miastu, 
które już układało się do snu, zamy* 
kało okiennice i bramy. Milczeniem 
odpowiadała Warszawa na zew: — 
D o  broni! Gdzieniegdzie tylko uchy* 
lało się okno i zamykało czemprędzej. 
Milczeniem powitał garść bohaterów 
N ow y Świat. Nie odezwał się na ich 
okrzyk bojowy. Strachliwość i ,,zdro* 
wy rozsądek11 mieszkały w tych do* 
mach i odpowiadały Podchorążym 
ciemnością i ciszą.

Mimowoli przychodzi na myśl inny 
marsz ku wolności. Marsz rozpoczęty 
blisko sto lat później, przyjęty tak sa 
mo przerażeniem przez jednych, mil* 
czeniem przez drugich, przekleństwa* 
mi przez trzecich wreszcie, gdyż mącił 
ich ,,rosądny“ światopogląd, ich spo* 
kój,  ich przyzwyczajenia.

T a k  samo byli samotni, przeraźliwie 
samotni wśród swego społeczeństwa, 
tak samo odpowiadała im ciemność i 
pustka. Tylko, żc ich samotny marsz

trwał o wiele dłużej, trwał lata całe, 
zanim naród odezwał się na ich woła* 
nie: „Do broni!11

Podchorążowie byli szczęśliwsi. Ich 
marsz bez echa nie trwał długo. Do* 
chodzili już do Starego Miasta, które 
niecierpliwie oczekiwało ich przyby* 
cia i wybuchnęło radością i uniesie* 
niem, gdy zabrzmiały w oddali okrzy 
k i:  — D o broni!

Warszawa przemówiła. Tłum razem 
z wojskiem uderzył na Arsenał na 
Długiej, opanował go i zaczął się zbro 
ić pośpiesznie. N oc listopadowa roz* 
kwitła w błyskawicach wystrzałów i 
łunach ognisk, jakie zapłonęły na pla 
cach i ulicach. W arszawa obudziła się 
Wolna.

Podchorążowie ukończyli swój 
marsz ku wolności, obudzili stolicę 
kraju do czynu. Nie ich winą było, że 
Polska nie miała wodza, który by Ją 
poprowadził do zwycięstwa.

Dziś Warszawa i cała Polska ob* 
chodzi Święto Podchorążego, które 
rozpoczęło się dziś przedpołudniem 
na rynku Starego Miasta uroczystem 
powitaniem, plutonu Szkoły Podcho* 
rążych Piechoty w mundurach histo* 
rycznych przez Szkoły Podchorążych 
stacjonujące w Warszawie, oraz przez 
delegacje wszystkich Szkół Podchorą* 
żych z całej Polski. W  dalszym ciągu 
uroczystości nastąpi przemarsz oddzia 
łów na plac Zamkowy, w celu oddania 
hołdu P. Prezydentowi Rzphtej. Na* 
stępnic złożony zostanie wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza i kompa 
n je wraz z delegacjami przemaszerują 
do Belwederu, gdzie odbędzie się uro 
czyste objęcie warty przez podchorą* 
żych w historycznych mundurach z 
1830 r.

Po południu o godz. 16.30 w parku 
Łazienkowskim odbędzie się apel po* 
ległych i alarm warty, rozpalenie hi* 
storycznego stosu oraz na zakończę* 
nie uroczyste odśpiewanie przez chór 
podchorążych „W arszawianki11.

Antyczeskie w ystąpienia  
w  Berlinie.

Berlin. 29. X I .  (P A T ) .  W  dniu wczo 
rajszym ponowiły się demonstracje 
studentów przeciw wypadkom w Fra 
dze. W  czasie manifestacji studentów 
wyższej szkoły technicznej rektor we 
zwał ich do zachowania dyscypliny 
poczem oświadczył, że na znak prote* 
stu wykłady będą zawieszone przez 
jeden dzień. Następnie studenci udali 
się przed gmach poselstwa czeskiego, 
gdzie wyrażali głośno swe protesty. 
Podobne manifestacje odbyły się rów 
nież i we Frankfurcie n/M.

Giełda z  dnia 29 listopada.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a G iełdzie  o b ro ty  w pszenicy, jęczmie* 
niu, siemieniu, mące i o tręb ach  oraz egze* 
kutyw na sprzedaż o le ju  rzepakow ego. Jęcz* 
mień nieco p odrożał ,  pozatem utrzymują 
się ceny na n iezm ienionym  poziomie.  Ten* 
dencja  n ao gól  utrzym ana, usposobienie  
s p o k o jn e .  Jęczm ień  j c d n o l .  14.50— 14.75, 
przemiał. 1 3 .5 0 - 1 3 .7 5 ,  1 4 . 7 5 - 1 5 .  Inne kur* 
sy niezmienione.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

O b r o ty  minimalne. D o la r  poza Giełdą  
zł. 5.28.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : B elg ia  127.65, B erl in  212.90.
G d a ń sk  172.79, H o la n d ja  358.ip, Lond yn 
26.42, N . J o r k  kabel 5.30 3/S. Paryż 34.93, 
Praga 22.12, Szw a jcar ja  171.75. ,&rłoch v  
45.24. P apiery  państw ow e: 3 prc. poż. bud. 
45  1/4— 45.35, 5 prc. poż. konw ers.  6 4 — 1/2, 
6 prc. poż. doi. 71 3/4— 72. 4 prc. poż. doi.  
53, 7  prc. poż. stabiliz. 67 1/2— 6S.13— 6S. 
A k cje : B a n k  Polski 97 1/2— 94, L ilpop
10.30— 10.40, Starachow ice 17 1/4— 13.10. 
D o la r w o b ro tach  pryw. 5.2S 3/4.

N o w y  p re zyd e n t W . M . G dańska.
Gdańsk. 29. X I .  (P  \ T T  Na wczo* 

rajszem posiedzeniu Yolkstagu doko* 
nano wyboru prezydenta Senatu i jed 
nego senatora. Prezydentem wybrany 
został dr. Greiser, dotychczasowy 'wi* 
ceprezydent, zaś senatorem dla spraw 
rolnictwa przywódca chłopów gdań* 
skich Rettelsky. Dr. Greiser otrzymał 
41 głosów-. Opozycja wstrzymała się 
od głosowania. Po złożeniu przysięgi 
nowy prezydent wygłosił deklarację, 
w której podkreślił,  że Senat obecny

rozpoczyna swą pracę w gorszej kon* 
junkturze niż jego poprzednicy, mimo 
to będzie pracował w kierunku zwal* 
czenia nędzy i bezrobocia. Prezydent 
Greiser zaznaczył, że senat nie zna na 
terenie W . M. różnic stanu, pochodzę 
nia, zawodu lub wyznania. Pokojow e 
ustosunkowanie się do Polski nigdy 
nie zmieni się, przeciwnie narodowo* 
socjalistyczny senat dążyć będzie do 
dalszego udoskonalenia i poprawy 
wzajemnych stosunków.

Sport i Wychowanie Fizyczne
Sukcesy polskich strzelców  w San R em o.

j W  trzecim dniu m ięd zynarod ow ych zawo* 
d ów  strzeleckich w San  R em o  pierwsze 
mie jsce po dzie l i l i :  P o la k  K iszku rno  i Lum* 
niczer. W  ogóln e j  k lasyfikac ji  zawodów- 
P olska  za ję ła  trzecie mie jsce. D ziś  odbę* 
dzie się w San R em o tow arzyski mecz 
strzelecki P o ls k a — W io c h y .

N iem ieccy hokeiści w  K atow icach. W  
n ad ch od zącą  so b o tę  i niedzielę  odbędą się 
w  K atow icach  dwa m iędzynarodow e spot* 
kania w h o k e ju  lo d o w y m  z udziałem S. C . 
B ra n d e n b u r g — B erlin ,  mistrza okręgow ego 
N iem iec.  B ra n d e n b u r g  rozegra w so b o tę  
mecz z teamem krakow skim , a w niedzielę  
z reprezentac ją  W arszaw y. N iem cy  przy jeż  
dżają  do K ato w ic  w swoim na jlepszym  
składzie z trenerem k a u id y jsk im , Brand* 
tern.

GEORGŁ O Y E N  B A X T E R . 75

T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(Ciąg  dalszy.)

— "Widzę, żc pan jest sam. N o, panie, więc 
•o cóż  chodzi?

— O ugodę, jak  nadmieniłem poprzednio.
— Jakiej treści?
— Takie j,  by mi pan darował moje przewinie*

nia.
— - H m ?
— Powiedziałem.
--- Pan jest notorycznym mordercą.

— Zabiłem tylko czterech ludzi.
— Tylko cietrcch? Czy istotnie pan się przy* 

zna je do tego, że pozbawił pan życia cztery istoty 
ludzkie”

— Miałem ku temu pewne przyczyny...
— W szystko ma swoje przyczyny. Kiedy kto* 

kolwiek odmawia mi racji, to mnie irytuje, mógłbym 
nawet pragnąć usunąć go ze swej drogi. Życzyłbym 
źle człowiekowi, któryby w tłoku pchnął mnie pod sa* 
mochód. Mogą istnieć tysiące przyczyn, ale jakaż 
z nich potrafiłaby usprawiedliwić unicestwienie tego 
boskiego tworu, jakim jest życie ludzkie? — jego 
głos drżał ze wzruszenia.

— Żadna.
— Pan to przyznaje? — zapytał gubernator, co* 

fając się o krok. j
— Tak, panie. ;
— A przecież r>an mówił, że miał ku temu po* !

Wod\ 'J !
— Byłem głupcem, sądząc, że je  miałem. Obec* j

nie żałuję tego.
— H m ?  — powtórzył znów gubernator. Cói 

Pana skłoniło do zmiany zdania?

— Kobieta.
— D o licha! Sądziłem, że pan mi powie coś no* 

wego.
— Żadna istotnie dobra opowieść niema innej 

treści, panie.
— Mr. Rich^rds, obawiam się, że to jest obcią* 

żająca dla pana okoliczność. Prędzej można wyba* 
czyć niektóre postępki niekulturalnemu osobnikowi
0 gwałtownych, pierwotnych namiętnościach, nie* 
zdającemu sobie sprawy z wielu rzeczy. Ale pan jest 
człowiekiem myślącym.

— Pan rozumuje jak  prawnik, panie, a nie jak  
sędzia lub raczej gubernator, do którego się zwró* 
ciłem.

Gubernator przez chwilę walczył z przypływem 
gniewu. — T o  prawda — odezwał się wkońcu stłu* 
mionyrn głosem. Rozumowałem po dziecinnemu. Te* 
raz zato będę słuchał pańskich wywodów ja k  sędzia.

— Nie, leniej jak  dobry i mądry człowiek, ja* 
kim pan jest. Oto moje tłumaczenie. Byłem dawniej 
bardzo chorowity i zamieszkiwałem w kalifornij* 
skiej wiosce z moją łagodną matką i samowolnym 
młodszym bratem Charłie. W  przeciwieństwie do 
mnie, był on zdrów i silny. Opiekował się mną
1 chronił od brutalnych napaści. Kochaliśmy się 
więcej, niż to zazwyczaj czynią bracia.

— Zboczył on jednakże na złą drogę i skończył 
nieszczęśliwie. Zamordowano go w pewnej szulerni 
w San Francisko. G dy przybyłem tam, zastałem go 
jeszcze przy życiu. Zdążył mi przed zgonem opowie* 
dzieć historię tego zajścia, z której wynikało, iż 
czterech osobników, oszustów i łajdaków, wciągnę* 
li go do nieuczciwej gry, a kiedy to zauważył — 
zabili go. Opisał mi ich dokładnie i podał przezwi* 
ska, jakich używali. Konając, prosił mnie abym go 
pomścił.

Przypuszczałem, że prawo ich ukarze, po 
upływie jednak miesiąca, gdy policja nie zdołała 
ich wykryć, postanowiłem wziąć sprawę w sweje 
ręce i zostać jeszcze zręczniejszym i groźniejszym 
od nich bandytą. Udałem się więc na Zachód, gdzie 
— jak  słusznie sądziłem — przebywali mordercy 
mego brata. A by  się nie dać poznać, żyłem w ukry* 
ciu, operując tylko nocami. Nauczyłem się i przy** 
zwyczaiłem do zwierzęcej egzystencji. Utrzymywa* 
łem się z polowania. Nabyłem wielkiej wprawy we 
władaniu bronią. W ów czas ułożyłem plan utworze* 
nia tajemniczej bandy, której byłbym niewidzialnym 
i prawie nieznanym hersztem i wciągnięcia do niej 
tych czterech osobników. Taka była geneza owej 
słynnej bandy, o której się pan dowiedział, podpisu* 
jąc nakaz aresztowania mnie. M ó j plan udał się cał* 
kowicie. Z zabójców brata uczyniłem swoich pod* 
władnych. Nie uśmierciłem ich odrazu. Czekałem 
dopóty, aż się upewniłem niezbicie o ich tożsamości, 
a nawet do chwili gdy zamierzali zdradzić swych 
współtowarzyszy i mnie. W tenczas sprzątnąłem ich 
po kolei. Po osiągnięciu swego celu, zrezygnowałem 
z dotychczasowego trybu życia, jak  przypuszczalnie 
pan słyszał. Powróciłem do ukochanej dziewczyny, 
o której panu poprzednio wspominałem. Podczas 
mego pobytu u niej zaaresztował mnie prywatny 
detektyw. Ale zdołałem uciec z więzienia. Oto cała 
moja historja.

— Mr. Richards, jest pan oskarżony o dokona* 
nie blisko stu morderstw.

— Każdy człowiek obrabowany w tych okoli* 
cach, o ile napastnik nie został ujęty, posądzał o to 
Szepczącego. Lecz ja  wyznałem panu całkowitą 
prawdę.

— Żaden sąd nie uwierzyłby panu.
— Dlatego też opowiedziałem to tylko panu.

(C. d.n.).
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Ogłoszenia urzedcwe.
LICYTACJE.

Km. II .  2736/34. O b w ieszczenie  o licyta* 
cji  ru chom ości .  K o m o rn ik  S ąd u  grodzkie* 
go w  D ela ty n ie  rewiru II . ,  m ający  k a n ce­
la r ję  w D elatynie ,  na podstaw ie art. 602 
kpc . p o d a je  do pu bliczne j  wiadom ości,  że 
dnia 19 grudnia 1934 r. o godz. 10 w Mi* 
kuliczynie .  od będ zie  się l icy tac ja  ruchomo* 
ści,  na leżących do Pepi F e u t r ,  sk ład a jący ch  
się z kilim a, m aszyny  do szycia, 2 szaf na 
odzież, kredensu, o to m an y ,  6  krzeseł  i 
s tołu , oszacow an ych  na łączną sumę zł. 
640 .  R u ch o m o śc i  można ogląd ać w dniu 
l ic y tac j i  w m ie jscu  i czasie wyżej ozna* 
czonym .

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  R ew iru  II .
D e la ty n ,  23 l is topada 1934. 5887K

II.  Km. 3699/34. E d y k t  l icytacy jn y .  Dnia 
25  stycznia 1935 r. o godz. 11 przed poł. 
od będ zie  się w Sądzie  grodzkim  miejskim 
we Lwowie, w sali I I I . ,  b iu ro  N r .  7 przy 
ul. Sąd o w ej ,  l icytac ja  realności  o b ję te j  
w y k .  hip. 1. 693 D z .  I I .  gminy miasta 
L w o w a, Izaaka i A m a l j i  W ech sleró w  
własnej  t j .  dwu*piętrowej kamienicy  z ofi* 
cynam i 2*piętrowemi, p o ło ż o n e j  przy  ul. 
K rasickich 1. or j .  16, z przynależnościam l 
opisanemi bl iże j  w  p ro to k o le  oszacowa* 
nia, k tóry  można prze jrzeć  w godzinach 
urzędow ych w tut. Sądzie  w Oddz. III .  
W a rto ś ć  szacu nkow a realności  zpn. wy* 
nosi  157.336 zł., zaś na jniższa oferta, po* 
n iże j  które j  sprzedaż nie nastąpi wynosi 
78.668 zł. K ażdy  chęć kupna m ający  wi* 
n ien przed rozpoczęciem  licytac ji  z łożyć 
ręko jm ię w w ysokości  10 prc. wartości  sza* 
cu nkow ej t j.  kwotę 15.734 zł. N a  dwa ty* 
godnie  przed terminem licytacy jnym , mogą 
chęć kupna m ający , oglądać sprzedać się 
m ającą  rea lność  na miejscu.

K o m o rn ik  Sąd u G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o .
R ew iru  II .

Lw ów , 20 l is topada 1934. 5892K

Km. 9S2/34. O bw ieszczenie  o licytacji  
Tuchomości. K o m o rn ik  S ąd u  grodzkiego w 
M ik o ła jo w ie  M a r ja n  Siem inow ski ,  mający 
k a n ce la r ję  w Sądzie  grodzkim , ul. Piera* 
ckiego N r .  2, na podstaw ie art. 602 kpc. 
p o d a je  do pu bliczne j  w iadom ości,  że dnia 
6  grudnia 1934 r. o godz. 9 w Rozw ado* 
wie od będ zie  się l icytac ja  ru cho m o ści ,  na* 
leżących do n ie o b j .  masy sp ad kow ej po 
śp. St.  U ścień sk im , sk łada jących  się z apa* 
ra tu  rad jow ego 8*lampowego, urządzenia 
dom ow ego, 2 zegarków  k ieszon k ow y ch  i 
p ło d ó w  ro lnych , oszacow an ych na  łączną 
sumę zł. 678. R u ch o m o śc i  m ożn a oglądać 
W dniu l icytac ji  w m iejscu i Czasie w yżej  
oznaczonym . ;

t K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
M ik o ła jó w ,  26 l is topada 1934. 5893K

K m . 927/34. O b w ieszczenie  o l icytac ji  
ru chom ości .  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
M ik o ła jo w ie  M a r ja n  S iem inowski,  m ający  
kance lar ję  w  Sądzie  grodzkim , ul. Piera* 
ckiego N r .  2 na podstawie art. 602 kpc. 
p o d a je  do p u bliczne j  wiadom ości,  że dnia 
14 grudnia 1934 r. o godz. 9 w R u dn ikach  
K azim ierzó w ka od będzie  się l icytac ja  ru* 
ch om ości,  na leżących do W o l f a  B ardach a ,  
sk ład a jący ch  się z 10 krów, 500 q  ziemnia* 
k ó w  i 10 q jęczm ienia ,  oszacow an ych  na 
łączną  sumę zł. 3050. R u ch o m o ści  można 
o g ląd ać w dniu l icytac j i  w m ie jscu i czasie 
w yżej  oznaczonym .

K o m o r n ik  Sądu G ro d zk ieg o .
M ik o ła jó w ,  26 l is to pad a 1934. 5894K

Km. 2313/34. O b w ieszczenie .  K o m o rn ik  
S ąd u  grodzkiego w B r o d a c h  z siedzibą 
urzędo w ą w B r o d a c h  ogłasza, że w dniu 
18 grudnia 1934 o godzinie  l*szej w Bro* 
d ach  przy ul. U ła n ó w  K rech ow ieck ich  
sprzeda przez pu bliczną  sprzedaż następu* 
ją c e  ru ch o m o śc i :  15 płaszczy  damskich je* 
s ien nych , 14 płaszczy  męskich jes ien n y ch ,
4 płaszcze męskie z imowe. R u ch o m o ści  ino 
żna og lądać w dniu l icytac ji  w  miejscu i 
czasie wyżej ozn aczon ym .

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o .
B r o d y ,  26 l is topada 1954. 5895K

IV .  Km. 1571/34. C zesław  W a c h a l  ko* 
mornik. Sądu grodzkiego w Przem yślu rc* 
w iru IV .  przy ul. H .  K o ł łą ta ja  1. 2 urzędu* 
j ą c y  obw ieszcza,  że dnia 31 grudnia 1934 
r. od godz. 10 ran o  w sali  p o siedzeń  Sądu 
grodzkiego w Przem yślu  sala nr. 14a, II .  p. 
o d będ zie  się sprzedaż z p u bliczne j  licyta* 
cji  26/40 części n ieruch om ośc i  o b j .  whl. 
1974 ks.  gT. gm. Przem yśl  sk łada jące j  się 
z p b u d .  2921 o obszarze  485 m kw., poło* 
ż on e j  przy ul. 22 Stycznia  I. or j  49  miasta 
Przem yśla ,  ocen ion e j  na kw otę  4850  zł. N a  
parceli  tej  s to ją  dwa b u d y n k i  drewniane 
p artero w e kryte  b la ch ą  żelazną f ro n to w y  
częściowo p o d p iw n iczo n y  18.5 m. długo* 
ści, 9 m. szerokośc i  d 4 m ieszkaniach po 1 
p o k o ju  i kuchni o c e n io n y  n a  kw otę  3596 
zł.  4 0  gr. B u d y n e k  o f ic y n o w y  14.6 m. dłu* 
gości a 4.85 m. szerokości  o 2 p o k o ja c h  1 
ku ch ni  o c en io n y  na kwotę 1150 zł., ob a  
b u d y n k i  w stanie l ichym  p o d leg a ją  ochro* 
nie  lo k a to ró w . Szo p a  drewniana b lach ą  
kryta  o przestrzeni zabu d.  41 m kw. 325 
zł.  K o m ó rk i  drew niane l iche kryte  d a c h ó w ' 
k ą  o 4 przedziałach 7  m. długie a 2 m. 
szerokości  60  zł.  K o m ó rk a  drewniana des* 
k a m i kryta 4 .6  m. d ługa a 2 m. szeroka 
4 0  zł., studnia b e to n o w a  7  m. g łęb o ka  z 
w alem  i k o r b ą  150 zł., p ark an  7  m b. 56 zł. 
R azem  10.230 zł.  40  gr., z czego 26/40 czę* 
ści w yno si  6649  zł. 63 gr. , a n a jń iższa  o* | 
ferta  w y n o s i  kw otę  4987  zł 23 gr. Real*  l 
n o ś ć  ta  je s t  w  26/40 częściach M ieczysła*  * 
w y  M a r j i  2 im. E k ie r t  zam. C o m p la k o w e j

własna. N ie ru ch o m o ść  tę można oglądać 
na  2 tygo dn ie  przed  terminem licytaoyj* 
nym  w dni pow szednie  od  godz. 8 — 18, 
zaś akta po stępow ania egzeku cy jnego  w 
Sądzie  grodzkim  w Przem yślu . 5897K

Km. 7083/33. O bw ieszczenie .  K om orn ik  
Sądu grodzkiego w. G r ó d k u  Ja g . ,  zamiesz* 
ka ły  w G ró d k u  Jag , ,  Po d ga je  124 na za* 
sadzie art . 602 kpc. obwieszffia , że w dniu 
20  grudnia  1934 r. od  godz. 12 odbędzie  
się l icytac ja  pu bliczna ru chom ości ,  należą* 
cych do firmy „K eram “ sp. akc. dla wy* 
ro b. k ieram icznych  w je j  lokalu  w G ró* 
dku Jagiell . ,  sk łada jący ch  się z 20 .000 szt. 
Cegły p a lo n e j ,  oszacow anych na łączną su; 
mę 700  zł., k tóre  można oglądać w dniu 
licytac ji  w miejscu sprzedaży w czasie wy* 
żej ozn aczon ym .

K om o rn ik  Sąd u G ro d zk ieg o .
G ró d e k  Ja g  , 27 lis topada 1954. 5914K

IV .  K m . 2427/34. D r .  H e n ry k  D u nkcl* 
b la u  c/a T e o f i l  i G en ia  C h a je s .  Obwiesz* 
czenie. K o m o rn ik  Sąd u grodzkiego rewiru 
IV .  w D r o h o b y c z u ,  na zasadzie art. 602 
kpc . .ob w ieszcza ,  że dnia 4 grudnia  1934 r.
0  godz. 12 odbędzie  się pu bliczna licyta* 
cja ru chom ości ,  na leżących  do T e o f i la  i 
G e n i  C h a je só w  w ich mieszkaniu w Dro* 
h o b y czu ,  R y n e k ,  sk łada jących  się z urzą* 
dzenia dom ow ego, gard ero b y  męskiej  itp., 
oc en io n y ch  na łączną sumę 1665 zl. Ru* 
chom ości  te można oglądać w dniu licyta* 
cji w czasie wyżej ozn aczon ym  na miejscu 
sprzedaży.

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  R ew iru  IV .
D r o h o b y c z ,  26 l is topada 1934. 591SK

Km. 132/33. S tro n a  zob o w ią z a n a :  Jó z e r  
B u rs t in  w D elatynie  i n ieo b ję ta  masa spad 
k ow a p o  błp. Moze.su S cho rr .  E d y k t  licy* 
tacy jn y .  N a  w niosek  strony egzekw ujące j  
Leona Scherzcra  we Lwowie odbęd zie  się 
dnia 11 grudnia  1934 o godz. 10 przedpoł. 
w b iurze N r . 48 na zasadzie zatwierdzo* 
nych  w aru n ków  licytac ja  n as tęp u jących  re* 
a lno śc i :  Ks. gr. H alicz .  W h l .  24S2a. Ozna* 
czenie rea ln o śc i :  pgr. 2443/8 z domem
m ieszkalnym  i bu dyn kam i gospodarczem i.  
W a rt .  szac.  wraz z przynależ.  5373 zł. 68 
gr.  N a jn iższa  oferta 2686 zł. 84 gr. Ks. gr. 
H alicz .  W h l .  2480, pgr. 2443/32, 2443/33 i 
whl. 1989 70/100, pgr. 2443/31 wraz z urzą* 
dzeniem tartacznem i m łynem. W art .  szac. 
w raz z przynależ.  30.524 zł. 60 gr. N ajn iż* 
sza oferta  15.262 zł. 30 gr. D o  realności  
w hl. 2482a ks. gr. H a l icz  należą następu* 
ją c e  przy n ależno ści :  rampa i ogrodzenie ,
oszacow an e  na 136 zł. 05 gr. Poniże j  naj* 
niższej oferty  sprzedaż nie nastąpi.

K o m o rn ik  Sądu G ro dzk ieg o .
H alicz ,  6  w tsćśn ią  1934, 5920K

K m . 372/34. K m . 473/34. Sprawa M o zesa  j
1 M aksa  AGkermana w Jaros ław iu  przeciw | 
D r a  M ich a ło w i  Unickiemu i Izydorze  I ln !* 
ekiej w B irczy .  O b w ieszczenie .  K o m o rn ik  
S ą d u  grodzkiego w B irczy  zamieszkały w 
B ir c z y  na  zasadzie art. 602 kpc. obwiesz* 
cza, że w  dniu 10 grudnia 1934 o godzinie  j 
9 rano od będ zie  się l icytac ja  pu bliczna ru* i 
chom ości  należących do D ra  M ich ała  Ilni* 
ckiego i Iz y d o ry  Unickiej w  B ir c z y  w je g o  
lo k a lu  w B ir c z y  sk ład a jący ch  się z 2*ch 
szaf, kredensu, stola, 3 sto l ików  na kwia* 
ty ,  lustra, szafy, dyw ana, 6  fotel i ,  kanapki ,  
lustra z k on so lk ą ,  narzut k ilim ow y na o* 
tom any, z kapy na stół,  narzut na otoma* 
ny, 2 k ra jo b ra z y ,  2 o b ra z y  h istoryczne , 
o to m an a,  lampa wisząca, bu nd a,  10 kili* 
mów m nie jszych i większych, krow y, ser* 
wisu na 24 o s ó b ,  kasa ogniotrw ała  i futro 
męskie,  oszacow an ych na łączną sumę 2795 j 
zł., k tóra rozpocznie  się na jp ó źnie j  w dwie i 
godziny  po czasie wyżej ozn aczon ym . Ru* \ 
chom ości można oglądać w dniu l icytac j i  ! 
w  m iejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna* 
czonym .

S tan is ław  S am b orski
K o m o rn ik  Są d u  G ro d zk ieg o .

B ircz a ,  30 października 1934. 59 2 1 K j

K m . 1312/34 (E .  4616/31 i 2690/32). O b * 
wieszczenie  o l icytac ji  n ieruch om ości.  Ko* 
m o rn ik  S ą d u  grodzkiego w B o ry n i  na pod  
stawie art. 676, 679 kpc. p o d a je  do publi* 
czmej w iadom ości ,  że dnia 12 grudnia 1934 
o godz. 9*ej przed po ł.  w Sądzie  grodzkim 
w B o r y n i  O ddz. 1 b iu ro  N r . 11 na podsta* 
wie zatwierdzonych przez S ąd  w arunków  
l ic y ta c y jn y c h  od będzie  się sprzedaż w  dro* 
dze pu blicznego przetargu nieruchom ości  
nie b ę d ący ch  przedm iotem  ksiąg grunto* 
w ych położonych^ w  gminie kat.  M o chn ate  
d łużnika T o m a sz a  N an ow skiego  de T a r n a ­
wa ro ln ik a  z M o ch n a teg o  w łasnych , a mia* 
n o w ic ie :  5/16 n iew ydzie lon ych  części grun 
tó w :  1) gruntu w niwie zw. „M łaka"  ob* 
szaru o k o ło  1/2 m orga graniczącego od 
w sch od u z p o to k iem  i drogą gminną, ot! 
zachodlu z drogą gm inną, od p ó łn o cy  z 
gru ntem  Srula  Lehrera, a od  połu dnia  z 
gruntem Jó z e f a  B il ińskiego .  2)  gruntu w 
niwie zw. „ U b ic z "  ob szaru  o k o ło  1/2 mor* 
ga graniczącego od  w schodu z gruntem 
C y ry la  N an o w sk ieg o ,  od zachod u  z poto* 
kiem , od  p ó łn o c y  z gruntem Jó z e fa  Mat* 
kow skiego ,  a od  połu dn ia  z gruntem Kry* 
s ty n y  So zań sk ie j .  3) gruntu w niwie zw. 
„K u cu ry w szczy na"  ob szaru  o k o ło  1/8 mor* 
ga graniczącego od w schodu z gruntem 
M ich a ła  M atk ow sk ieg o ,  od zachodu z grun 
tern M a r j i  M a tk o w sk ie j ,  od  p ó łn o cy  = 
gruntem T o m a sz a  So zań sk iego ,  a  od połu* 
dnia M ik o ła ja  M atkow skiego .  4/ gruntu w 
niw ie zw. , ,Kuł“ obszaru  o k o ło  3 morgi, 
gran iczącego od w sch od u  z gruntem Jó *  
zefa  B il iń s k ieg o  i H ersch a  Lehrera,  od za* 
ch o d u  z gruntem  w ierzyciela  Emil i B il iń* 
skiego względnie  tegoż  bra ta  M ik o ła ja  Bi* 
l ińsk iego ,  o d  p ó łn o c y  z  p o to k iem , a od 
po łu dnia  z drogą  po ln ą ,  w iodącą  do W y *

socka wyżnego. 5)  gruntu w niwie zw. 
„Leszczów ka" ob szaru  o k o ło  10 m orgów, 
graniczącego od wschodu, z gruntem Stc* 
fana W y so czańsk ieg o ,  od  zach od u z drogą 
gminną, od p ó łn o c y  z gruntem R om an a  
B il iń sk ieg o  syna B az ia  i Jó z e f a  W y so czań *  
skiego względnie drogą. W a rto ś ć  szacun* 
kowa p ow yższych  n ieruchom ości 5/16 cz. 
w ynosi 1296 zł. 85 gr. N ajn iższa  oferta 
(cena  w yw o łania)  w ynosi 2/3 cz. tj. 864 zł. 
60 gr. P rzystępujący  do przetargu obowią* 
zany je s t  z ło ż y ć  ręko jm ię  129 zł. 68 gr. 
R ę k o jm ię  należy z łożyć  w gotow iźnie  a lb o  
w takich papierach w artośc io w ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucy j ,  w 
k tó ry ch  w o ln o  umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery  w artośc iow e przy ję te  będą 
w wartości 3/4 częśfci ceny g iełdow ej.  Pra* 
wa o s ó b  trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji  i przysądzenia  w łasności  na rzecz 
na b y w cy  bez zastrzeżeń, jeże l i  o s o b y  ie 
przed ro zpoczęciem  przetargu nie z łożą 
d ow odu, że w niosły  po w ó dztw o o zw-ol* 
nienie nieruchom ości  lub je j  części od egzc 
k uc ji  i żc uzyskały postanow ienie  właści* 
wego Sądu, nakazu jące  zawieszenie egzc* 
kucji .  W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytac ją  w olno  oglądać nierucho* 
m ość w dnie powszednie  od godz. S— 13, 
akta zaś postępow ania egzekucy jnego mo* 
żna przeglądać w  Sądzie grodzkim  w B o *  
ryni,  b iu ro  N r .  11.

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o
B o ry n ia ,  26 października 1934. 5915K '

A M O R T Y Z A C J E .

11. N c. 5J9/34. N a w niosek  W ik to r j i  Ju* 
raszkow ej zamieszkałe j w K rakow ie ,  ul. 
FI or jań ska  16, zarządza się postępowanie 
celem umorzenia książeczki w kładkow ej 
K o m u n aln e j  K asy  O szczędności  m. Krako* 
wa N r. 385176, op iew ające j  o b ecn ie  na 136 
zł. 77 gr., w ystawionej  na nazwisko W ik* 
torj i  Ju raszek  i wzywa się posiadacza te) 
książeczki,  by  ją  p rzed łoży ł  temu sądowi 
do dnia 8 października 1934. W  razie prze* 
ciwnym po upływie tego terminu uzn ałby  
S ą d  tę książeczkę za um orzon ą i bez zna* 
rżenia.

Sąd  grodzki O d dzia ł  II .
W  K rakow ie,  dnia 7 kwietnia  1934. 5899

F I R M Y .

F in n .  1312/32. B .  II .  207.  Z m iany  f irmy 
spółki a k cy jn e j .  D o  re jestru wpisano dnia 
29 l is topada 1932. B rzm ien ie  f irm y:  Zakła* 
dy chemiczne L a o k o o n  Sp ó łk a  A k c y jn a .  
S ie d z ib a : Lwów. Z m ia n y :  U ch w a łą  R ady  
N ad zo rcze j  tejże spółki z dnia 14 lipca 1932 
w ybrano członkami zarządu dotychczaso* 
wych d yr e k to ró w :  I )  D ra  Izy d ora  b lu *
menfelda i 2) M r a  M a k s ym ił ja n a  W eissa .

S ą d  O k ręg o w y  W y d z ia ł  II .
W e  Lwowie, dnia 21 l is topada 1932. 5913

Firm. 2071/33 A .  I V  88. W pisPw ykreśle*  
nia Sp ółk i  ja w n e j .  D o  re jestru wpisano 
dnia 9 stycznia 1934. B rzm ien ie  i siedziba 
f irm y: D e lf in e r  i H e lle r  żelazo i tow ary
żelazne we Lwowie, Kazim ierzow ska 35. 
N a  wmiosek sp ó ln ik ó w  wykreśla  się firmę 
z re jestru han dlo w ego .

Sąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł  II .
W e  Lwowie,  dnia 8 stycznia 1934. 5912

Firm . 1527/32 A .  V I .  50. Rozw iązan ie  i 
wykreślenie f irm y;  D ata  wpisu 21 stycznia
1933. B rzm ien ie  i s ied zib a :  D o m  R o ln iczy  
A g rico la  Kazimierz G iże jo w sk i  i MichaT 
B u rk a ,  we Lwowie. N a  podstaw ie porożu* 
mienia się spó lników  w pisuje się rozwią* 
Zanie spółki  i zarządza się w ykreślenie  fir* 
m y z re jestru.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II .
W e  Lwowie, dnia 20 stycznia 1933. 5911

R e j .  A .  229. W p is  f irmy p o jed y n cze j .
22 stycznia 1932 z a re jes tro w an o :  „Kazi*
mierz M o sk w a handel i eksport  nierogaci* 
zny  w B rz e ż a n a c h " .  W łaśc ic ie l  f irm y:  Ka* 
zimierz M o sk w a i sam firmę podpisu je .

S ąd  O k ręgo w y.
Brz cż a n y ,  dnia 22 stycznia 1932. 5910

F irm . 1129/33 A . V I I  171. W p is  do re* 
jestru  f irmy p o jed . D ata  w pisu ; 7 sierpnia
1934. B rzm ien ie  f i r m y : „ M en n a"  wytwór* 
nia i eksp lo atac ja  w ynalazków . Sied ziba  
przedsięb io rstw a:  Lwów, ul. W o ln o ś ć  8.
Czas ro zpoczęcia  czynności  przez f irm ę; 
od dnia 15 lipca 1933. Przedm iot  przedsię* j 
b io rstw a:  W y tw arzanie  i eksploatow anie  j 
w ynalazków  inżyniera C u s ta w a  N eumaye* 
ra. W łaśc ic ie le  f irm y : Inżynier  Gustaw
N eu m ayer ,  Lwów, B a to re g o  34, M o zes 
M enkes,  Lwów, G ró d e ck a  10 i Izy d o r  M en 
kes,  Lwów, G ró d e ck a  10. P odpis  firmy 
nastąpi w ten sp o só b ,  że dwaj z których* 
kolw ick  współwłaścicieli  f irmy uprawnieni 
będą podpisyw ać firmę, um ieszczając po^ł 
pieczęcią lub napisanem brzmieniu firmy 
swój podpis.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W e  Lwowie, dnia 7 sierpnia 1933. 5864

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

T .  53/34. Iwan M o so ru k ,  syn W asyla ,  
uro d zo n y  31 grudnia 1892 w Prokuraw ie 
powiat K osó w , żołnierz b y łe j  armji austrla 
ckiej  od  roku 1916 zaginął na w ojnie  świa* 
towej.  N ależy  udzielić w iadom ości o zagi* 
n ionym  Sądow i.

S ąd  O k ręg o w y .
K o ło m y ja ,  10 l is topada 1934. 5907

I. T .  17/32. Stanisław O pałka , syn An* 
ton iego  i K atarzyn y ,  u r o d z o n y  12 kwie* 
tnia 1878 w Łańcu cie  ostatnio zamieszkały 
w Kraczlkowej pow. R z esz ó w  został  powo* 
łan y  dlo s łu żby  w o jsk o w ej  w sierpniu 1914 
r. i p rzy d zie lo n y  do 17 p.p. posp. ruszę* 
nia  b .  arm ji  austr jaćkie j ,  w  czerwcu 1916

na fron cie  włoskim, w lipcu 1916 przeby* 
wał ze swoim oddziałem  w B o ry s ła w iu  i 
od  tego czasu niema o nim żadnych wia* 
dom ości.  W d ra ż a ją c  postępow anie  celem 
uznania  go za zm arłego, w zywa się, a b y  
z aw iadom ion o Sąd  o zaginionym  do sze* 
ściu miesięcy.

S ą d  O k ręgo w y.
W  R zeszow ie ,  20 sierpnia 1934. 5852

T .  36/33. M ich a ł  Osetek , syn Ja n a  i Ka* 
tarzyny , uro d zo n y  29 IX .  1893 w Trzebu* 
sce i iam ostatn io zam ieszkały  w ro k u
1914 przebyw ał ja k o  r o b o tn ik  w N ie m ­
czech, skąd został  w czasie rb il izac ji  
w cie lony  do 40  pp. b. armji  a.ustr. i od 
tego czasu zaginął.  W d ra ż a ją c  posrępowa* 
n ie  celem uznania  go za zmarłego wzyvva 
się, a b y  zaw iadom ion o S ąd  o zaginionym 
do sześciu miesięcy.

S ąd  okręgow y.
W  R zeszow ie,  4 kwietnia 1934. 5881

T .  48/34. Iwan Fizdeluk, syn M ik o ła ja  i 
M a r j i ,  uro d zo n y  20 maja  1SS5 w Rosto* 
kach powiat K osó w , uszedł w roku 1914 z 
cofa jącem i się w ojskam i ro sy jsk iem : z kra­
ju  i zaginął. N ależy  udzielić w iadom ości
0 zaginionym  Sądow i.

Sąd  O k ręgo w y.
K o ło m y ja ,  2 lis topada 1934. f 9 0 6 r

T .  42/34. E dykt.  Iwan M a n u i iu k .  uro* 
dizony dnia 5 kwietnia  1S93 w H o lo sk cw i*  
cach pow. B r o d y  zaginą! od re k u  1915 
ja k o  żołn ierz  austr jacki na w ojn ie  św iato­
wej. W d ra ż a ją c  postępow anie  celem uzna­
nia go za zmarłego wzywa się, a b y  o za* 
gin ion ym  uw iado m io no do 6  miesięcy Sąd 
lub  adw. D ra  W . G eretę  w Z ło czow ie  
którego się ustanawia kuratorem  rneobe* 
cnego.

Sąd  O k ręg o w y .
W  Z ło czo w ie ,  dnia 27 .sierpnia 1954. 5909

T .  48/54. Edykt.  M ik o ła j  M an dziu k.  syn 
S im eon a  i Ireny, u rod zon y  w Hołoskow i* 
cach, dnia 2 grudnia  1897 zaginą! od r.
1915 ja k o  żołnierz austr jacki.  W d raża jąc  
postępow anie  celem uznania go za zmar­
łego wzywa się, ab y  o zaginionym zawia. 
dom io no do 6  miesięcy adw. Dra F. Gru* 
be ra  w Zło czow ie ,  k tórego ustanawia się 
kuratorem  nieobecnego.

Sąd O kręgo w y.
W  Zło czow ie ,  dnia 4 września 1954. 5905

T .  51/34. P ro k o p  A b ra m iu k ,  syn Atana* 
zego, u ro d z o n y  21 lipca 1S96 w R u d n ikach  
pow iat  Sn ia tyn ,  żołnierz b y łe j  armji au> 
str jackie j  od ro ku 1916 zaginął na w ojn ie  
św iatow ej.  N ależy  udzielić wiadom ości o 
zagin ionym  Sądow i.

S ąd  O k ręg o w y .
K o ło m y ja ,  5 lis topada 1934. 5905

T .  4 ^ 5 4 .  W a sy l  M t ln y c z u k  <vr. Piotra
i K atarzyn y , uro d zo n y  6 styczn 1^97 w
Ż u k o cin ie  powiat K o ło m y ja .  T .  57/34. An* 
toni Ja k u b ó w ,  syn T e o d o r a  i M ar ji ,  u r o ­
dzo n y  11- kwietnia  1895 w Pruchniszczu 
pow iat  K o ło m y ja  — zaginęli na  w ojnie  
św iatow ej.  N ależy  udzielić  wiadom ości o 
zag in ion ych  Sądow i.

Sąd  O kręgo w y.
K o ło m y ja ,  8 lis topada 1934. 5904

I. T .  34/34/7. Edykt.  Fran ciszek  T et iak ,  
syn W o jc ie c h a  i B a r b a r y ,  urod ź my 31 
marca 1898 i zamieszkały w C iścu ja k o  
żołn ierz  2 p. ułanów  b. arm. austr . zaginął 
na w o jn ie  od lis topada 191S r. b c ^  wieści.  
W d ra ż a ją c  postępow anie  celem uznania  go 
za zmarłego wzywa się, a b y  uw iadom iono 
sąd w W a d o w ic a ch  o zaginionym  do 6 
miesięcy od  ogłoszenia ,  poczem  Sąd  na 
p o n o w n y  w niosek  orzeknie  ostatecznie.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W a d o w ic e ,  14 l is topada 1934. 5900

ROZMAITE.
Prez. 20770/34. E d y k t  II .  W  sprawie u* 

stalenia o d n o w io n y ch  przez S ą d  grodzki 
w T u c h o w ie  w ykazó w  hipo tecznych  dla 
gm. kat.  K ie lanow ice  zawiadamia się, iż w 
pierwszym terminie ed ykta lnym , zak reś lo ­
nym  edyktem z 27 czerwca 1934 Prez.  
12249/34 zgłosił  B a n k  G osp od arstw a  K ra ­
jo w e g o  we Lwowie ciężary, d otyczące  wy* 
k a z ó w  hip. 1) 1. 11 W o jc ie c h a  C upa, Zo* 
f j i  C u p i Stanisława W ię c k a  własnego, 2)
1. 43 Ju l j i  z K o w alik ó w  Śliwa vsżzsnęgo, 
3) 1. 44 Stanisław a K ow alika ,  syna Tom a* 
sza własnego, 4)  1. 45 T o m asza  i A n n y  
K o w alik ó w  własnego, 5) 1. 50 M ar ji  M ena 
w łasnego , 6)  1. 72 A n n y  z G ó r k ó w  Dul* 
ne j  i tow. własnego, 7)  1. 73 H elen y  z 
G a w ro n ó w  G ó r k o w e j  i tow . w łasnego. 8)
1. 81 A n n y  z P ió rk o w sk ich  C h ru ście lo w ej
1 tow. własnego. C iężary  te wpisano iako 
dawne ciężary na kartach C  posvyższych 
w ykazów . Po myśli  § 14 ustawy z 25 lipca 
1871 1. 96 dz. u. p. w zywa się wszystkich, 
k tórzy  uw aża ją  się za p o krz y w d z o n y ch  w  
sw ych praw ach p rzez  istnienie  lub stopień 
h ip o te czn y  w spom nianych wpisów, a b y  
zarzuty swe do dnia  15 lutego 1935 r. włą* 
cznie w  Sądzie grodzkim  w T u c h o w ie  
zgłosili ,  gdyż w przeciw nym  razie  w pisy  
te u zy ska ją  skutx i w p isów  hipotecznych . 
R e s ty tu c ja  zaniedban ego terminu edyktal* 
nego lub  przedłużenia  go dla pcszczegól* 
ny ch  s tro n  je s t  n iedopuszczalna.

Sąd  A p e la c y jn y ,  W y d z ia ł  II .  5SS3
K ra k ó w , dnia 9 l is to pad a 1934 r.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

WŁADYSŁAW SWITLIK unieważnia 
weksel w łasny, p łatny  26/XI.  1934, zgu­
b io n y  28/XI. 1934. . 5919"
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